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3 Nie dać głosu rzecz warcholska •
i ZAPAMIĘTA Cl TO POLSKA! •

Dzień oszczędność i| Maśo^y napływ żydów do Polski
B y ł m o że w  p rzed h isto ry czn y ch cza-120000 żydów na granicy poisko-niem 

sach  o k res, w  k tó rym  cz ło w iek  p ierw o tn y ®  J r

jask in io w y , n ie u św iadam ia ł so b ie p o trze® Z B Ą S Z Y Ń . W czo raj w  n o cy  p rzy b y ło  
b y (.o szczęd n o śc i , ży ł w y łączn ie z L C^0 'S n ad g ran icę p o lską k ilk a p o ciąg ó w  p rze-  
co  u p o lo w ał, ży ł z d n ia  n a d zień , zasp ak ajpe jn io ny C |1 ży d am i, k tó ry ch w ład ze n ie- 
ja jąc  ty lk o  d o raźn e p o trzeby , E m ieck ie  w y sied liły  z g ran ic  T rzec ie j R ze-

Jed n ak  i to jest b ard zo  w ątp liw e, B o lszy Jed en  z p o ciąg ó w , k tó re w ład ze p o l- 
ten p ierw o tn y , jask in io w y cz ło w iek  o b -lsk ie n ie zn ając jeg o p asażerów , w p u ści 
serw o w ał p rzy ro dę , w zoro w ał się  n a  n ie j,Iły n a te ren p o lsk i, sto i n a d w o rcu zb ą- 
I n ie  m ó g ł n ie d o strzec , że  in n e is to ty  ży -lszy ń sk im . M ó w ią , że p o d ru g ie j stro n ie  
w e, n a  n iższy m  jeszcze  p o zio m ie ro zw o ju !  
tk w iące , p rzecież zn ają  to p o jęc ie , k tó re  a  
o kreślam y  m ian em  ..o szczęd n o śc i” , że g ro | 
m ad zą  o n e  zap asy , b y  z n ich  czerp ać w  p eg  
w n y ch o k resach ro k u , g d y b rak n ie śro d -| 
k ó w  ży w n o śc i, t

D ziś p o jęc ie „o szczęd n o śc i” o czy w iś-g  
c ie m a zg o ła in n e zn aczen ie , $

U św iadam iam y d ziś so b ie  w  ca łe j p eł­
n i, jak ą  ro lę to  p o jęc ie  o d g ry w a n ie  ty lk o  
w  ży ciu jed n o stk i, a le i w  g o sp o d arczy m  
ro zw o ju zb io ro w o ści lu d zk iej,

O  ty m  co  zn aczy  zao szczędzo n y  k ap i­
ta ł d la jed n o stk i —  n ie trzeb a p isać. 
W ie o ty m  k ażd y z n as.

T rzeb a n ato m iast u p rzy to m n ić so b ie  
n ależy c ie w ag ę „k ap ita łu sp o łeczn eg o” , 
k tó ry  słu ży  n ie  ty lk o  k ażd em u  z n as z  o so  
b n a , a le w szy stk im  n am  sp o łem , k tó ry  
w łaśn ie  stw arza  w szy stk ie m o żliw o śc i ró zg  
w o j  o w e d la  n aro d u  i p ań stw a, d la ca łeg o ®  
sp ołeczeństw a,.

P ro d u k o w ać b o w iem m o żem y ty lk o  
ro zp o rządza jąc k ap ita łem , p o w sta ły m  
z n ad w y żk i m ięd zy  p ro d u k cią a k o n sum -  
c ją , T y lk o o d k ład a jąc n ad w y żk ę d o ch o ­
d ó w  n ad  w y d atk am i —  m o żem y  stw arzać  
n o w e w arsz ta ty  p racy , T y lk o t, zw . „k a ­
p ita ł sp o łeczn y” , p o w sta ły  z o szczęd no śc i  
u m o żliw ia  n am  ro zw ó j g o sp o d arczy , ty l­
k o t. zw , ,,k ap ita lizac ja w ew n ętrzn a”g  
stan o w i jak b y  d ro żd że , p o b u d zające n asz® *  
o rg anizm g o sp o d arczy d o w zro stu .

Z n aczen ie teg o k ap ita łu sp o łeczn eg o  
i te j k ap ita lizac ji w ew n ętrzn e j jest szcze  
g o ln ie d o n io słe w  P o lsce . Jesteśm y b o ­
w iem  k ra jem , k tó ry w ted y , g d y zo sta ' 
w sk rzeszo n y d o sam o d zieln eg o , p ań stw c  
w eg o b y tu , n ie o b fito w ał w  b o g actw a  
n ie stan ow ił k ap ita listy czn eg o śro d o w i­
sk a . B y liśm y p rzez n iem al p ó łto ra w ie  
k u p rzed m io tem  w y zy sk u o b ceg o ; n ad  
w y żk i p racy p o lsk ie j zg arn ia li o b cy , p o ­
zo staw ili k ra j w  stan ie p ry m ityw u , w  
stan ie zan ied b an ia .

S tąd też k o n ieczn o ść u ru ch o m ien ia  
sto k ro ć w ięk sze j ilo śc i w arsz ta tó w  p ro ­
d u k cy jn y ch , n iż w  ty ch k ra jach , k tó re  
n ie p rzeb y ły teg o o k resu zasto ju i u cis­
k u , jak P o lsk a n iem al p rzez 1 5 0 la t, 

D o u ru ch o m ien ia ty ch w arsz tató w  
p ro d u kcy jn y ch p o trzeb n e są trzy e le ­
m en ty  zasad n icze : p raca , su row ce , k ap i­
ta ł, R ęce d o  p racy  i o ch o tę  d o  p racy  m a ­
m y . P o siad am y ró w n ież część su ro w ­
có w . k tó re jed nak  n ie są w  stan ie zasp o ­
k o ić n aszy ch p o trzeb , tak że m u sim y je  
sp ro w ad zać , I w  ty m  też ce lu , jak o też  
ce lem in sta lac ji w arsz tató w m u sim y  
m ieć —  k ap itały . Z w łaszcza że n o w o ­
czesn a tech nik a w y tw ó rcza, zastęp u jąca

g ran icy , n a stac ji k o le jo w ej w K rzy żu , 
zn ajd u je się jeszcze k ilk a p o ciąg ó w , 
p rzep ełn io n y ch ży d am i.

R ó w n ież n a z ie lo n e j g ran icy zn ajd u ­
je się k ilk a ty sięcy Ż y d ó w , k tó ry ch w ła ­
d ze n iem ieck ie o d staw iły d o g ran icy  

p o lsk iej sam o ch o d am i.
n as in fo rm u ją , w ład ze n iem ieck ie p o zw o

M IM A  O M M

suw ima pucnawY JEgy zewiga r k o

w w y so k im  stop n iu p racę lu d zk ą p rzez  
p racę m ech an iczn ą —  zw ięk sza jeszcze  
zap o trzeb o w an ie k ap ita łó w n a zak ład a ­
n ie p ro d u k cy jn y ch w arsz ta tó w .

N asze d o zb ro jen ie g o sp o d arcze , za ­
p ro w adzen ie n iezb ęd n y ch in w esty cy j,  
ro zszerzen ie p rzem y słu , u n o w ocześn ie ­
n ie u p raw y  ro li, w y p ro w ad zen ie n aszy ch  
m iast i m iasteczek  ze stan u  zan ied b an ia,  
o d ro b ien ie jed n y m sło w em  za leg ło ści z  
ery n iew o li —  w szy stk o to w y m ag a ro ­
d zim y ch k ap ita łó w . I teg o sam eg o też  
w y m ag a n asza w alk a z b ezro b o ciem , n a ­
sze d ążen ie , b y k ażd y w  P o lsce m ó g ł 
tw ó rczo i p o zy ty w n ie p raco w ać .

S tąd też i p rzeo lbrzy m ie zn aczen ie , 
jak ie m a u n as id ea o szczęd n o śc i, p rąd

liły  zabrać  Ż y d o m  ty lk o 1 0 m arek w  g o ­
tó w ce i n iezb ęd n ą b ielizn ę .

W ed łu g p ro w izo ry czn y ch o b liczeń  
liczb ę Ż y d ó w  n a g ran icy p o lsk ie j o b licza  
się n a 2 0 .0 0 0 .

W ład ze p o lsk ie o b staw iły g ran icę  
p rzy p o m ocy  o d d zia łó w  p o licji, W  n o cy  
p rzy b y ł n a m iejsce sta ro sta p w iato w y .

S p o łeczeń stw o tu te jsze jest n iesły ­
ch an ie p o ru szo n e m asow y m  tran sp o rtem  
Ż y d ó w , L u d n o ść liczy n a to , że "w ład ze  
p ań stw o w e n ie d o p u szczą d o im p o rto w a  
n ia w  g ran icy R rzeczy p o spo lite j n o w y ch  
k ilk u n astu ty sięcy Ż y d ó w ,

W  sp raw ie te j rząd p o lsk i d o k o n ał 
en erg iczn e j in te rw en cji w  B erlin ie

Nowa prowokacje czeskie

C IE SZ Y N . N a p o g ran iczu p o lsk o - 
czech o sło w ack im p o w tarza ją się w y p ad  
k i p ro w o k acy j czesk ich . B o jó w k i czesk ie ,  
k ry jące się p o tam te j stro n ie g ran icy , 
p ro w o k u ją c iąg le p o lsk ą straż g ran icz­
n ą o raz p o lic ję .

W  n o cy z 2 6 n a 2 7 b m , o k o ło g o d z . 
0 -5 0 n a p rze jśc iu g ran iczn y m  R y ch w ałd  
(P o d lesie ) —  M ich ałk o w ice te rro ry śc i  
czescy rzu c ili g ran at ręczn y w stro n ę  
strażn ik a p o lsk ieg o . P o p rzed n ie j n o cy  

n a ty m  sam y m  p rze jśc iu rzu co no  z te re ­
n u czesk ieg o d w a g ran aty ręczn e .

W  czw artek w ład ze czesk ie zam kn ę  
ły szk o łę p o lską w  Ś ląsk ie j O straw ie w  
p o w iec ie fry d eck im . P o  zam k n ięc iu  szk ó ł 
p o lsk ich w W itk o w icach i M ariań sk ich  
G ó rach , jest to ju ż trzec ia p o lsk a p la ­
có w ka z likw id o w an a w  o k resie o sta t­
n ich k ilku ty g o dn i.

Wódz w odstawce
M O S K W A , D o ty ch czas b rak jest ja - 

\ k ichk o lw iek w iad o m o ści o o trzy m an iu  
n o w eg i stan o w isk a  p rzez m arsz, B lu ch e-  
ra p o u su n ięc iu  g o ze stan o w isk a d o w ó d  
cy sił zb ro jny ch n a D alek im  W sch o d zie.

Jed y n y m w iad o m y m fak tem d o ty ­
czący m  o so b y m asz, B lu ech era , jest u - 
su n ięcie p rzed p aru d n iam i jeg o p o r­
tre tó w  i fo to g rafii z m u zeu m  czerw o n ej  
arm ii w  M o sk w ie ,

k u n aro sto w i ,, k ap ita łu sp o łeczn eg o” . > ży ło w  k asach  o szczęd n o śc i p rzeszło 2 i 
K ażd a z ło tó w k a, m ieszcząca się w  | p ó ł m ilia rd a z ło ty ch .

P . K . O ., w  K . K . O , i in n y ch liczn y ch  i .
in sty tu c jach o szczęd n o śc io w y ch -  p o - O t° d r0^ : k to ra st° l ‘ P rzed n an u  
m n aża ten k ap itał sp o łeczn y i w p raw ia । o d o rem , jeśli m am y p rzy sp ieszy ć p ra-  

w szy b szy ru ch k ap ita lizac ję w ew n ę­
trzn ą

B o  ta z ło tó w k a p rzec ież w  k asach  in - 
sty tucy j o szczędn ośc io w y ch n ie sp o czy ­
w a b ezczy n n ie . Id z ie w  św ia t i —  tw o ­
rzy , T w o rzy w arsz ta ty p racy —  tw o rzy  
d o b ro b y t.

Z ro zu m ia ły  to in n e sp o łeczeń stw a, W  
A n g lii in sty tu c jo m  o szczęd n o śc iow y m  p o  
w ierzy li o b y w ate le 1 7 m ilia rd ó w z ło ­
ty ch , w e F ran cji p rzesz ło 1 4 m ilia rd ó w . 
C ztery m ilio n y m ieszk ań có w D an ii z ło -

cc ro zw o ju g o sp o d arczeg o .

„D zień O szczęd n o śc i” , o b ch o d zo n y  
w szęd zie d n ia 3 1 p aźd ziern ik a , m a d la  
n as sp ecja ln ą w y m o w ę. T rzeb a , b y śm y  
so b ie n ależy c ie u św iad o m ili, jak ą ro lę  
zaró w n o  w  ży ciu jed n o stk i, jak i n aszy m  
sp o łeczn y m  i g o sp o d arczy m  ży ciu zb io ­
ro w y m  o d g ryw a cn o ta u m ie ję tn eg o  u ży ­
w an ia n ad w y żk i d o ch o d u n ad ro zch o ­
d em . cn o ta tak ieg o o rg an izo w an ia ży cia 
o so b isteg o i zb io ro w eg o —  b y  tak a n ad ­
w y żk a sta le p o w staw ała .
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S iła narodu i jego obyw ateli zależna i Ś w iadom i tych zadań i celów , obcho- 

jest od stopnia gotow ości i zdolność od- i dzim y rok roczn ie w dniu 31 pażdzier-  

pieran ia ciosów z każdej strony . N aród , 

który posiada zabezp ieczen ie w  sile m o ­

ralnej i m aterialnej sw ych obyw ateli 

opiera sw ą przyszłość na m ocnych fun ­

dam entach .

Poprawa gatunku masła
eksportowego

W yrazem  te j tak szeroko pojętej si­

ły narodu jest w ytrw ała i sum ienna pra ­

ca i rozum ien ia pojęta oszczędność. O w o  

ce pracy i oszczędności stanow ią nie ty l­

ko w artości osobiste . P rzedstaw iają one  

siłę w ielką stałą —  siłę zapew niającą  

bezpieczeństwo i dobrobyt narodu.

D ążąc do zw iększen ia zasobów m a­

teria lnych i przezorn ie nim i gospodaru ­

jąc, każdy obyw atel staje się ogniw em  

zespalającym  spo łeczeństw o w  zgodnym  

w ysiłku podniesien ia i udo ­

skonalen ia gospodarstw  a  

narodow ego.

brzym ia hala okazała się za szczupła 
dla w szystk ich  uczestn ików  m anifestacji, 
których znaczna liczba pozostać m usia- 
ła na dw orze.

P O Z N A Ń . W czoraj odbyła się w  P o ­
znaniu w ielka m anifestacja przedw y­
borcza O Z N ., którą  zaszczycił sw oją obe­
cnością p . w iceprem ier K w iatkow ski.

P o nabożeństw ie, które odbyło się  
w kościele farnym . niezliczone rzesze  
ludności, organ izacy j z pocztam i sztan ­
darow ym i i transparen tam i uform aw a-  
ły pochód . W  karnych szeregach ruszy ­
ły tysiączne zastępy członków  i zw olen ­
ników  now ego ruchu  narodow ego  z ork ie ­
strą , radą okr. O Z N . sztandaram i i w iel­
kim w izerunkiem  N aczelnego W odza na  
czele , przez ulice m iasta, udekorow ane  
bogato chorągw iam i.

O  godzin ie 11 ,00 rozpoczęło się w  ha  
li reprezen tacy jnej T argów  P oznańsk ich  
zgrom adzenie przedw yborcze O Z N . 01-

Przyznanie kredytów 
na spłaty działów rodzinnych

T O R U Ń . P rzyznany kontyngent kre ­
dytów  na sp łaty działów rodzinnych na  
teren ie działalności P aństw ow ego B an ­
ku R olnego !w G rudziądzu został już  
całkow icie w yczerpany . Z kredytu tego  
dotychczas korzystało 500 gospodarstw  
na sum ę ponad m ilion zło tych .

U ruchom ien ie tego kredytu w płynę ­
ło w  dużym  stopniu na uzdrow ien ie sto ­
sunków w si pom orsk ie). Z aznaczyć na ­
leży , że członkow ie rodzin , którzy zo ­
stali sp łacen i z ty tu łu działów rodzin­
nych przyczynili się do ożyw ien ia akcji 
parcelacy jnej.

Walne zebranie
Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego

T O R U Ń . W  piątek w w ielk iej sali 
D w oru A rtusa odbyło się nadzw yczajne  
w alne zebran ie P om orsk iego T ow arzy ­
stw a R oln iczego , pośw ięcone w yborow i 
now ych w ładz T ow arzystw a. N a zebra ­
niu obecni byli przedstaw iciele ro ln ictw a  
z całego P om orza, łączn ie z delegatam i 
K ółek R oln iczych 8-m iu now o przy łą­
czonych pow iatów do P om orza. P ana  

W ojew odę P om orsk iego R eprezen tow ał 
p . naczeln ik S ztekel a dow ódcę O K , płk . 
M yszkow ski.

Z ebran ie zagaił prezes P om orsk iego  
T ow arzystw a R oln iczego p . L , C zarliń -  
sk i, który następn ie w ygłosił dłuższe  
przem ów ien ie , obrazu jąc sy tuację ro ln i­
ctw a pom orsk iego .

nika

ŚWIATOWY DZIER OSZCZĘDNOŚCI gań rynków im portow ych , m inisterstw o  
, , , . . ., . ro ln ictw a i reio rm  ro lnych w ydało sze-

W  dniu tym , ocem aiąc w ynik i ze- reg zarządzeń , regu iujących to zagad- 

szłorocznej pracy , m ożem y stw ierdzić z nien ie . S zybki rozw ój spó łdzielczości 
radością , że kraj nasz w szedł zdecydo- m leczarskiej , która w ciągu ostatn iego  
w anie na drogę popraw y. O dżyw ają trzech lecia podw oiła praw ie sw ą produ  
w arsztaty pracy , huczą m otory fabryk , keję , oraz oddziaływ anie w spom nianych  

i przem ysł zarządzeń spraw iło , że jakość m asła e-

insty tucjach oszczęd- ^sportow ego pow ażnie się u nas popra-

zarządzeń spraw iło , że jakość m asła e-ożyw ia się handel i przem ysł.

G rom adzone w  i 

nościow ych kapitały zasila ją życie gospo  

darcze. przyczyniając  się do podniesienia  

zam ożności kraju i jego obyw ateli.

P\racujmy więc i oszczędzajmy dla 

osiągnięcia dobrobytu własnego i ogól­
nego, i dla zapewnienia sobie i następ­
nym pokoleniom lepszej przyszłości. 
W arszaw a, 31 październ ika 1958 roku .

Centralny Komitet Oszczędnościowy 

Rzeczypospolitej Polskiej

M ow a kierow nika naszej naw y go ­
spodarczej. który w śród spo łeczeństw a  
w ielkopolsk iego  cieszy się dużą popular­
nością , przeryw ana częstym i oklaskam i 
i okrzykiam i so lidarnego uznania , w zbu  
dziła w śród słuchaczy w ielk i en tuzjazm .

G rem ialn ie odśp iew any w podnios­

łym nastro ju hym n zakończył tę im po ­
nującą m anifestację , która zadokum en­
tow ała patrio tyczne nastro je zachodnio- 
polsk iego spo łeczeństw a, pragnąc dać  
w yraz sw ym uczuciom i dążen iom ku  
jedności m yśli i czynu w szystkich P ola­
ków .

N a razie w obec m ałego , przydziału  
w porów naniu do zain teresow ania terenu  
tym  kredytem , P aństw ow y B ank R olny  
w G rudziądzu przyznał go w w ypad ­
kach najbardziej zasługujących na u- 
w zględnien ie gospodarstw om do 15 ha.

D oceniając ro lę i znaczen ie kredytu  
na sp łaty rodzinne, P aństw ow y B ank  
ro lny w G rudziądzu prow adził szybko  
akcję przyznaw ania tego kredytu , przy  
czym jednak term in realizacji jego uza­
leżn iony był od załatw ien ia w pisów  hi­
potecznych .

N astępnie p . naczeln ik S ztekel i płk . 
M yszkow ski złoży li życzen ia ow ocnych  
obrad .

P o odczytan iu spraw ozdania kom isji 
rew izy jnej, która udzieliła abso lu torium  
ustępu jącem u zarządow i, przystąp iono  

do w yboru now ych w ładz T ow arzystw a.  
D okonano w yboru R ady O kręgow ej P . 
T . R . oraz kom isji rew izy jnej. N a pre ­
zesa został ponow nie w ybrany p . L eon  
C zarlińsk i,

Z kolei, referat o sy tuacji na rynku  
zbożow ym w ygłosił p . dr, P ilew ski, nad  
referatem  tym rozw inęła się dyskusja.

P o w olnych głosach obrady zjazdu  
zam knięto .

P rzystosow ując nasz eksport m asła  zu je zarów no fak t, iż w ogólnym  wywo- 
pod w zględem gatunkow ym do w ym a-

P opraw ę jakości m asła charak tery- 

C hór m ęski z P oznania ,,H asło" śp iew ał na Z jeździe P olsk ich K ół Ś piew aczych  
w  B erlin ie

Kandydatka na posła domaga się 
wydania spisu masonów polskich

B Y D G O S Z C Z . W  B ydgoszczy  odbyło  
się publiczne zebran ie przedw yborcze, 

na którym  przem aw iała kandyd atka na  
posła tam tejszego okręgu , p . H elena  
S tabrow ska. W  sw oim  przem ów ien iu  za ­
ję ła zdecydow ane stanow isko przeciw  
żydom i m asonom . P . S tabrow ska o- 
św iadczy ła , że nie w ystarczy w P olsce

Teściowej rozpłatał czaszkę
W A R S Z A W A . N a posterunek policji 

w G rodzisku M azow ieck im zg łosił się  
B ronisław  S zym ańsk i ze w si R egów , za ­
w iadam iając, że zab ił teściow ą sw ą. Ju ­
lię W rońską. R zeczyw iście nocny pa ­
tro l znalazł W rońską w m ieszkaniu w

— —  ——    

Kółka Rdmcxs wcbec wyborów
W A R S Z A W A . P rezydium C entral­

nego T ow arzystw a O rganizacy j i K ółek  
R oln iczych w W arszaw ie pow zięło u- 
chw ałę, że do odbyw ających się w ybo ­
rów do parlam entu K ółka R oln icze m a-

W A R S Z A W A , Jak w iadom o U niw er 
sy tet Jana K azim ierza w e L w ow ie na ­
dał doktoraty honorow e P anu P rezy ­
dentow i R , P . prof, Ignacem u M ościc­
k iem u M arszałkow i P olsk i E dw ardow i 
Ś m igłem u - R ydzow i i m inistrow i S praw  
Z agran icznych Józefow i B eckow i,

U roczysta prom ocja odbyła się w czo ­

R Z Y M , Z okazji w ręczen ia M ussoli- 
nierau przez sekretarza generalnego  
partii m inistra S tarace leg itym acji par­
ty jnej nr 1 M ussolin i w ygłosił w  piątek  
z balkonu pałacu W eneckiego przem ó­
w ienie do tłum u.

Promocje doKtorskie na Zemku

Wyjaśniania horyzontu politycznego

zie tego produktu m asło standaryzow a ­
ne stanow iło przed rok iem ty lko dw ie- 
irzecie tego w yw ozu, dziś zas stanow i 
już 97 ,5 procen t obejm uje w ięc niem al 
całość naszego eksportu m asła, jak rów  
n ież fak t, że w  ciągu ostatn ich la t, m asło  
polsk ie zw yżkow ało na rynku angiel­
sk im znaczn ie siln iej, an iżeli m asło  
duńsk ie , a różn ica pom iędzy ceną pro ­
duktu polsk iego i duńsk iego staje się co ­
raz m niejsza.

3D

rozw iązać loże m asońskie , lecz m usi się  
ogłosić sp isy , kto należał do m asonerii. 
W szyscy m asoni m uszą być usunięci ze  
stanow isk państw ow ych .

W  stosunku do żydów  bojko t ich m u  
si objąć w szystk ie dziedziny  życia . M usi 
być zrealizow ane  hasło „P olska dla P o ­
laków .“ 

kałuży krw i i z rozp łataną czaszką.
W edług zeznań dopuścił się on m or­

derstw a obuchem  siek iery podczas kłót­
ni o 250 zło tych , jak ich zażądała Wroń­
ska z ty tu łu alim entów .

ją stosunek pozytyw ny, w ynikający z 
czynnego stanow iska w obec praw  i obo ­
w iązków obyw atelsk ich. N atom iast w 
przedw yborczej akcji politycznej K ół 
ka R oln icze nie m ogą się angażow ać.

raj na Z aniku . S enat akadem ick i U niw er 
sy tetu Jana K azim ierza przybył w  kom ­
plecie na Z am ek, —  gdzie o godzinie  
12 ,50 odbyło się w ręczen ie dyplom ów  
now ym doktorom honorow ym i lw ow ­
sk iej aim ae m atris.
U roczystość odbyła się w sali audien- 
cjonalnej.

„Koledzy! Wyjaśnienie horyzontu 
politycznego staje się coraz wyraźniej­
sze i coraz bardziej obiecujące, ale my 
faszyści, nadal będziemy maszerować z 
tą samą nieugiętą energią, z jaką ma­
szerowaliśmy w październiku 1922 r.”



Nr, 126 „GŁOS POMORZA** Str. 3

[ Wiadomości ciekawe z bliska i daleka j

NAJLEPIEJ OSZCZĘDZASZ 
UBEZPIECZAJĄC SIĘ NA ŻYCIE

W
a

w POZNANIU
Instytucji polskiej publiczno — prawnej

działającej na terenie całej Rzplitej Polskiej

ubezpieczenia! !__

| dorosłych
I młodzieży

I grup społecznych
; i i zawodowychRQPONMLKJIHGFEDCBA

t l B

ODDZIAŁY: Poznań-Ostrów-Leszno-Kalisz-Toruń-Bydgoszcz-Gdynia-Włocławek i Katowice

KSBHKS

Niesłychana 
niemca z

T u p e t i b e z c z e ln o ś ć , n ie k tó ry c h  
N ie m c ó w , m ie s z k a ją c y c h  w  p a s ie g ra ­

n ic z n y m  n a  P o m o rz u  je s t w p ro s t n ie d o  
p o m y ś le n ia . T a k i n a p rz y k ia d N ie m ie c  
c z ło n e k  „ J u n g d e u ts c h e P a r te i ‘ —  E r ic h  
A re n d t, m ie s z k a n ie c R a d z y n a C h e łm iń ­
s k ie g o , k o rz y s ta ją c  z g o ś c in n o ś c i i z n a ­
n e j to le r a n c j i P a ń s tw a  P o ls k ie g o , p o z w o  

l i ł s o b ie  n a  b e z c z e ln ą  p ro w o k a c ję .
W  c z a s ie o d b y w a ją c y c h  s ię m a n e w ­

ró w , ro z p o c z ą ł k le p a ć t r z y  p o  t r z y , ź e  
Ś lą s k , P o m o rz e i P o z n a ń s k ie z o s ta n ą  
o d e rw a n e  o d  R z e c z y p o s p o l ite j i p rz y łą ­

c z o n e  d o  T rz e c ie j R z e s z y .

prowokacja
Radzyna
N ie d o ś ć te g o , w u rz ą d z o n e j w  je g o  

m ie s z k a n iu  iz b ie c h o ry c h d la  ż o łn ie rz y  
ro z w ie s ił m a p ę n ie m ie c k ą  n a k tó re j  
Ś lą s k , P o m o rz e  i P o z n a ń s k ie , z ie m ie  

rd z e n n ie p o ls k ie p rz y łą c z o n e b y ły  n a ­
k re ś lo n ą c z e rw o n y m  o łó w k ie m g ra n ic ą  

d o  N ie m ie c .
W  ty c h  d n ia c h  s p ra w a  A re n d ta  b y ła  

ro z p a try w a n a  p rz e z  S ą d  G ro d z k i w  G ru  
d z ią d z u , je d n a k p ro c e s o d ro c z o n y  d la  

p o w o ła n ia n o w y c h  ś w ia d k ó w .
Z a u w a ż y ć  t r z e b a , ż e  N ie m c o m  w  P o l  

s e e  w ie d z ie  s ię  z a  d o b rz e . Wszyscy do urny wyborczej

G R U D Z IĄ D Z . S ą d  G ro d z k i w  G ru ­
d z ią d z u  s k a z a ł s z e w c a L u d w ik a  F a u lti -  
s c h a  i K o n ra d a  R a d k e g o  p o  1 4 d n i a re ­
s z tu  z  z a w ie sz e n ie m , k tó rz y  s w o je j d łu -  
ź n ic z c e  B ro n is ła w ie  P a c z k o w s k ie j ś c ią g ­

n ę l i n a  u lic y  b u c ik  z n o g i .

IN O W R O C Ł A W . N a o s ta tn im  ta rg u 1 

w  G n ie w k o w ie  p . W . R . k u p iła k a c z k ę ,  
w  k tó re j ż o łą d k u  z n a la z ła k o lc z y k  b u r ­
s z ty n o w y , t r z y  d z ie s ię c io g ro s z ó w k i  i 4 - ry  

d w u d z ie s to g ro sz ó w k i .

S O S N O W IE C . M ię d z y  J a n e m  J a n i ­

s z e w s k im  a  je g o  s z w a g re m  G w a rd e c k im  
d o s z ło  d o  b ó jk i . J a n isz e w sk i o d g ry z ł n o s  
G w a rd e c k ie m u . J e d e n  w  s z p ita lu , d ru g i  

w  a re s z c ie .

W R Z E Ś N IA . S ą d  G ro d z k i w e  W rz e ­
ś n i s k a z a ł d w ó c h  z ło d z ie i p o  6  m ie s ię c y  
w ię z ie n ia  z a  k ra d z ie ż 1 0  k u r g o rz e la n e -  
m u  O s to js k ie m u  w  N o w e j W s i.

S K O L E . S tra ż g ra n ic z n a w  Ł a w o c z -  
n e m  z a tr z y m a ła  7  U k ra iń c ó w  z e  L w o w a ,  
k tó rz y c h c ie l i n ie le g a ln ie p rz e k ro c z y ć  

g ra n ic ę , c e le m  u d a n ia  s ię  n a  R u ś P o d ­

k a rp a c k ą .

P R A G A . W  d n iu  ś w ię ta  p a ń s tw o w e ­

g o , 2 8  b m . o ra z p rz y p a d a ją c e j ro c z n i­

c y  p o w s ta n ia p a ń s tw a  c z e s k o  - s ło w a c ­
k ie g o  ż a d n e  u ro c z y s to ś c i n ie  o d b y ły  s ię .

Wyrzucił rodzinę oknem 
ratując przed pożarem

K O P E N H A G A . W  m ie js c o w o ś c i H o r n ic h . W id z ą c w s z y s tk ie d ro g i r a tu n k u  
s e n s w y d a rz y ł s ię n ie z w y k ły w y p a d e k , o d c ię te , ro b o tn ik o tw o rz y ł o k n o i w y -  
P e w ie n  ro b o tn ik  d u ń s k i , z a jm u ją c y  z  ro - r z u c i ł d z ie c i w  w ie k u  o d  1 d o  1 3  la t n a  
d z in ą p ię tro w y d o m k , p rz e b u d z iw s z y  p o d w ó rz e , p o c z y m  s a m  w y s k o c z y ł , 
s ię w  n o c y , s tw ie rd z ił z p rz e ra ż e n ie m , T u ż p o d  o k n e m  b y ła k u p a p ia s k u ,  
ż e  c a ły  d o m  o b ję ty  je s t p o ż a re m . n a k tó rą d z ie c i , p a d a ją c n ie p o n io s ły

O g ie ń o d c ią ł n ie s z c z ę ś liw e m u w y j- ż a d n e j s z k o d y .
ś c ie  n a  k la tk ę  s c h o d o w ą . W  iz b ie  o p ró c z  ! B rn ą c w  b ie liź n ie p rz e z p o la t r a g i-  
ro b o tn ik a s p a ło 9 -c io ro d z ie c i, k tó ry c h  c z n a ro d z in a d o ta r ła d o  p o b lisk ie g o  z a -  
m a tk a b a w iła  u  k re w n y c h w  s ą s ie d n ie j b u d o w a n ia o d d a lo n e g o  o 5 0 0 m ., g d z ie  
m ie js c o w o ś c i i z a tr z y m a ła s ię n a n o c u  u d z ie lo n o im  s c h ro n ie n ia .

Olbrzymi pożar w Marsylii
M A R S Y L IA . W  w ie lk ic h m a g a z y - , 

n a c h  < ,N o u v e l le s G a le r ie s 1 * w y b u c h ł p o - ' 
ż a r , k tó ry  p rz y b ra ł w k ró tc e z a s tr a s z a ją ­

c e ro z m ia ry . N ie z w y k le s i ln y w ia tr u -  

t r u d n i ł a k c ję r a tu n k o w ą . C a ły g m a c h  
w ie lk ic h  m a g a z y n ó w s ta n ą ł w  p ło m ie ­

n ia c h  i z o s ta ł c a łk o w ic ie  z n is z c z o n y .

W s z y s tk ie p o d ło g i z a ła m a ły s ię . O  
g o d z in ie 1 5 .0 0 o d e rw a ła  s ię o d  g m a c h u  

i ru n ę ła  z h u k ie m  n a  u lic ę  f a s a d a .

C z ę ść p e r s o n e lu  m a g a z y n ó w  r a to w a ­
ła s ię , s k a c z ą c n a u lic ę z 3 i 4 p ię tr a  
n a ro z p o s ta r te  p rz e z  s tr a ż a k ó w  b re z e n ­
ty ,  I ’

P ło m ie n ie z a g ra ż a ją o b e c n ie s ą s ie d ­

n im  d o m o m . W o b e c  s i ln e g o  w ia tru  s tr a ­

ż a c y  s ą b e z s i ln i .
P o ż a r z a g ra ż a ta k ż e s ą s ia d u ją c e m u  

b e z p o ś re d n io h o te lo w i , ,N o a ille s " , w  
k tó ry m z a trz y m a ło  s ię w ie lu  u c z e s tn i­
k ó w  k o n g re s u  r a d y k a ln o  - s o c ja ln e g o  z  
m in is tr e m  D a la d ie re m  i B o n n e te m . S p e ­
c ja ln y  k o m is a rz , k tó ry  z o s ta ł n a c z a s  
k o n g re s u p rz y d z ie lo n y  d o h o te lu  ,-N o a ­
i l le s " , d o s ta ł s ię d o  a p a r ta m e n tu  D a la -  
d ie ra i B o n n e ta , a b y  w y d o s ta ć s ta m d ą t
a k ta , ja k ie  ta m  s ię z n a jd o w a ły ,

Z  T u lo n u  z a w e z w a n o  n a  p o m o c  s tr a ż  

o g n io w ą .
P o ż a r  z m u s ił ta k ż e  b . m in is tr a  s p ra w  

z a g ra n ic z n y c h Iv o n  D e lb o s , k tó ry  p rz e -

Przy młóceniu zboża 

stracił obie ręce
S tra s z n y  w y p a d e k  z d a rz y ł s ię w  d n .  

2 5  b m . w  Ł a s in ie . W  z a b u d o w a n ia c h  g o ­
s p o d a rc z y c h  E d m u n d a S z p it te r a m łó ­

c o n o  z b o ż e m ło c k a rn ią p a ro w ą . W  p e w  
n y m  m o m e n c ie n a d s z e d ł n ie ja k i L e o n  
K u n i c h c ą c w id o c z n ie p o m ó c k o m u ś  
z n a jo m e m u , w s z e d ł n a  m ło c k a rn ię  i p o ­
c z ą ł w p u s z c z a ć s n o p k i z b o ż a d o  m ło c ­
k a rn i . N le o b e z n a n e g o z -p ra c ą s p o tk a ł  
je d n a k  s tr a s z n y w y p a d e k , b o w ie m  w a ł  
w c ią g n ą ł g o  d o  m ło c k a rn i i o b e rw a ł m u  

o b ie  r ę c e  p o w y ż e j ło k c i.

Wielki pożar
T C Z E W . W  z a b u d o w a n ia c h ro ln ik a  

G e rh a rd a K ie p a z a m . w  R u d n ie p o w . 
tc z e w s k i w y b u c h ł p o ż a r . S p a l iła s ię  s to ­
d o ła z e z b o ż e m  i n a rz ę d z ia m i ro ln ic z y ­
m i, O g ie ń  p rz e rz u c i ł s ię  n a s tę p n ie  n a  s ą ­
s ie d n ie z a b u d o w a n ia H a in z a R o b ic z a  
k tó re  ró w n ie ż  s p a l iły  s ię w ra z  z z b o ż e m  
i n a rz ę d z ia m i ro ln ic z y m i. O g ó ln e s tr a ty  
w y rz ą d z o n e  p rz e z p o ż a r w y n o s z ą  o k o ło  
7 5 .0 0 0  z ł . P rz y c z y n y  p o ż a ru  n a  r a z ie  n ie  
u s ta lo n o . Z a c h o d z i p o d e jr z e n ie z b ro d n i­

c z e g o p o d p a le n ia .

w o d n ic z y ł z e b ra n iu , d o p rz e rw a n ia o b ­

r a d  k o n g re s u .
J e d n a z c ię ż k o  r a n n y c h  o s ó b  w  c z a -  

s ię p o ż a ru  z m a r ła . O  g o d z in ie 1 6 .0 0  p o ­
ż a r ro z p o c z ą ł p u s to s z y ć  b lo k  d o m ó w , p o  

ło ż o n y c h  n a p rz e c iw k o g a le r ii . W k ró t ­
c e  p o te m  z a w a lił s ię d a c h  b u d y n k u  . -N o ­

a i l le s " ,
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—  P o d z ie la m w  z u p e łn o śc i to  
z d a n ie , k o c h a n y o jc z e , —  w trą c ił 
p o śp ie sz n ie R o b e rt L a w re n c e .

S ta rze c n ie c ie rp liw y m  ru c h e m  
o d su n ą ł ta le rz . Jo h n b y ł p rz e k o ­
n a n y , ż e z a ra z n a s tąp i w y b u c h ,  
le c z d z iw n y m  z b ieg ie m  o k o lic z n o ­
śc i d o  te g o  n ie d o sz ło . E d w in  L a ­
w re n c e  n ik o g o  n ie  sk rz y c z a ł, n a w e t  
n ie  rz u c ił  sz k lan k ą  o  p o d ło g ę . Z w ra  
c a ją c s ię d o Jo h n a , p o w tó rz y ł su ­
c h o :

—  P o je d z ie p a n ju tro  ra n o d o  
P re sto n a .

—  T a k  je s t, p a n ie  L a w re n c e . Je ­
d n a k  c h ę tn ie s ię p rz e jd ę  p ie sz o d o  
m ias tec z k a , je ś li p o w ó z b ę d z ie  k o ­
m u ś p o trz e b n y . A  m o ż e la d y A l­
le n d a le  p o z w o li m i z a w ia d o m ić  n o ­
ta r iu sz a te le fo n ic z n ie .

Z o rie n to w a ł s ię p o n iew c za s ie ,  
ż e te g o n ie n a le ż a ło  m ó w ić . P a n i  
B a rd w e ll z a p y ta ła n ie m a l w ro g o :

—  S k ą d  p a n  z n a  la d y  A llen d a le?
Jo h n  n ie  z d ą ż y ł o p o w ie d z ieć , p o ­

n ie w a ż s ta rze c  z a b ra ł g ło s o św ia d ­
c z a ją c o s tro :

—  T o  c ie b ie  n ic  n ie  o b c h o d z i!
P a n i F e n w ick  w e stc h n ę ła , w z n o ­

sz ą c o c z y k u  su fito w i, p a n i B a rd ­
w e ll u d a ła , ż e n ie d o s ły sz a ła su ro ­
w ej o d p ra w y i sk a rc iła Ja sp era  
P re b b le ‘a , k tó ry b ru d n y m  rę k a ­
w e m  m a ry n a rk i d o tk n ą ł je j c h le -  
b a  z  se re m .

R o b e rt L a w re n c e z a cz ą ł ro z m a ­
w ia ć  z  ż o n ą  i z  p a n ią  F e n w ic k , k tó ­
re j m ą ż  je sz c z e  n ie  p o w ró c ił z  m ia ­
s te c z k a , n a  te m a t, ja k ą  tru m n ę  n a ­
le ż y  z a m ó w ić  d la  A rc h ieg o  —  b rą ­
z o w ą c z y c z a rn ą . P a n i F e n w ic k  
ty ła z a c z a rn ą , n a to m ia s t M a ry  
L a w re n ce ra d z iła k u p ić b rą z o w ą , 
u z a sad n ia ją c  sw o je z d a n ie ty m , ż e  
c z a rn a  b ę d z ie  z a n a d to  ż a ło b n a . —  
Jo h n  g a w ę d z ił z  p a n n ą  F o rs te r , d o ­
w ie d z ia ł s ię p rz y te j sp o so b n o śc i, 
ż e z n a o n a d o b rz e fra n cu sk i, n ie ­
m iec k i, lu b i p a s jam i k a w ę c z a rn ą  
i u w a ż a  G a lsw o rth y 'eg o  z a  n a jw ię ­
k sz e g o p o w ie śc io p isa rz a a n g ie l­
sk ieg o .
d o o k n a , u s ia d ł i p a trz ą c n a p a rk  
p o g rą ż o n y w  c iem n o śc i, o d d a ł s ię  
p rz y jem n y m m y ślo m , k tó re s iłą  
rz e cz y o b ra c a ły s ię w o k ó ł o so b y  
p a n n y  E lfo rd .

O  w p ó ł d o  d z ie s ią te j' s ta ry  L a w ­
re n c e p rz y sz e d ł n a g ó rę . Z a w o ła ł 
Jo h n a d o s ieb ie i p o w tó rz y ł je sz ­
c z e ra z , ż e ju tro  p rz e d  p o łu d n iem  
m u s i p rz y w ie źć  z m ia ste c zk a  n o ta ­
r iu sza P re s to n a .

—  C h c ę  z m ie n ić  te s ta m e n t —  d o ­
d a ł. —  Ś w ia d k a m i b ę d ą  p a n  i R a n ­
k in . R e sz tę  p o w ie m  ju tro .

—  Ż y c z ę d o b re j n o c y , p a n ie L a ­
w re n ce .

Jo h n  u d a ł s ię d o  sw e g o  p o k o ju  i 
z a m k n ął o k ie n n ice .

D o k Ł a d n ie o je d e n a s te j o d ło ży ł 
p o w ieść  k ry m in a ln ą  i z g a s ił św ia t­
ło . E d w in  L e w re n c e je szc z e n ie  
sp a ł. Jo h n s ły sza ł ja k s ta ru sz ek  
p o k a s ły w ał.

H a rrig a n z b u d z ił s ię o s ió d m e j. 
W sta ł i o tw o rz y ł o k ie n n ic e s ta ra ­
ją c s ię n ie h a ła so w a ć .

P o ra n e k b y ł sz a ry . N isk o b ie ­
g a ły  p o s trz ę p io n e  c h m u ry , p o ry w i­
s ty  w ia tr k o ły sa ł w ierz c h o łk a m i  
d rz e w .

Jo h n  p o ło ż y ł s ię z p o w ro te m  d o  
łó ż k a i z d rz em n ą ł s ię tro c h ę . O  
ó sm e j u b ra ł s ię i p rz e d  w y jśc ie m  
p rz y ło ż y ł u c h o  d o  d rz w i łą c z ą c y c h  
je g o  p o k ó j z p o k o je m  L o w re n c e ‘a . 
N ie  u s ły sz a ł ż a d n e g o  sz m e ru , p ra w ­
d o p o d o b n ie s ta ru sz e k je sz c ze sp a ł.

Jo h n w y p ił h e rb a tę  i w ró c ił n a  
g ó rę . P rz y p u sz c za ł, ż e je g o sz ef  
ju ż w sta ł, p o n ie w a ż d o c h o d z iła  
d z iew ią ta . W b re w  z w y cz a jo w i L a ­

w re n c e  d o  te j p o ry  n ie d a w ał z n a ­
k u  ż y c ia .

Jo h n  p o s ta n o w ił  g o  z b u d z ić , w ięc  
z a c z ą ł p u k a ć —  z p o c z ą tk u c ich o , 
p o ty m  c o ra z g ło śn ie j. N ie o trz y ­
m a ł o d p o w ied z i. W z ią ł z a  k la m k ę  
—  d rz w i b y ły z a m k n ię te . T e n  
sz c z e g ó ł je sz c z e  w ię ce j z d z iw ił Jo h ­
n a .

Wyszedł i stwierdził z ulgą, że 

d rz w i łą c z ą ce p o k ó j E d w in a L a -  
w ren c e ‘a z k o ry ta rz e m n ie b y ły  
z a m k n ię te . P rz e k ro c z y ł p ró g : p o ­
k ó j b y ł p u s ty , p o śc ie l w  n ie ła d z ie ,  
je d n a  p o d u sz k a  le ż a ła n a  p o d ło d z e . 
Z  p o c z ą tk u  d o z n a ł u lg i, n ie  w id z ą c  
s ta ru sz k a  v z p o k o ju , le c z p o  c h w i­
li p rz y p o m n ia ł so b ie , ż e d rz w i, 
p ro w a d zą c e n a k o ry ta rz , b y ły o -  
tw arte  i n ie p o k ó j o g a rn ą ł g o  z p o ­
d w ó jn ą s iłą . N ie p o d e jrze w ał s ta ­
ru sz k a  o  ta k  d a le c e  p o su n ię te  n ie d ­
b a ls tw o , b o  w id z ia ł n ie ra z , ja k  z a ­
su w a ł w sz y s tk ie  ry g le  i p a ro k ro tn ie  
p rz e k rę c a ł k lu c z  w  z a m k u , je ś li s ię  
m u sia ł o d d a lić n a w e t p o p ó ł m i­
n u ty .

Jo h n u d a ł s ię d o ła z ie n k i. L a -  
w re n c e ‘a  i ta m  n ie  b y ło .

Z e sz e d ł n a d ó ł i w  h a llu  sp o tk a ł 
p a n ią B a rd w e ll.

—  D z ie ń d o b ry , p a n i B a rd w e ll. 
M o ż e p a n i b ę d z ie ła sk aw a m i p o ­
w ie d z ie ć , c z y  n ie  w id z ia ła  d z iś p a ­
n a  L a w ren c e ‘a ?

—  N ie ! —  u c ię ła  i p o sz ła  d a le j, 
le cz  p o  c h w ili z a trz y m a ła  s ię  n a g i 
-  M u si b y ć n a g ó rz e .

—  T a m  g o  n iem a .
—  I p a n  n ie  s ły sz a ł, ja k  b ra t w ; 

. h o d z ił?
—  N ie , p a n i B a rd w e ll, a c z k o l­

w iek n ie sp a łe m ju ż c d g o d z in y  
s ió d m ej ra n o . P rz y  ty m  p o k ó j n ie  
b y ł ja k  z w y k le  z a m k n ię ty  n a  k lu cz .

—  N ie  b y ł z a m k n ię ty ? ! ... Ja k ieś  
c h o ro b liw e  ro z ta rg n ie n ie !  —  Ś c iąg ­
n ę ła  u s ta  w  k p ią c y  g ry m a s , p o ty m  
z a w o ła ła : —  Ja sp e r!

—  C z y  m ó j b ra t ju ż  ja d ł śn ia d a ­
n ie ?

P re b b le , k tó ry w y su n ą ł s ię b e z ­
g ło śn ie  z sa lo n u , p o trz ą sn ą ł g ło w ą .

—  W  o g ó le je szc z e d z iś n ie w i­
d z ia łe m  p a n a L a w re n ce ‘a . —  D zi­
w iłe m  s ię n a w et...

—  Ja sp er m o ż e s ię n ie d z i 
b o to n ie w c h o d z i w z a k re s je r  
o b o w ią z k ó w  —  p rz e rw a ła w y  n ie  
ś le . —  P ro sz ę z a cz e k ać , p a n ie  H a:  
r ig a n .

U d a ła s ię p o sc h o d a c h n a g ó r  
P re b b le te ż o d sz e d ł p o sy ła ją c Jo  
n o w i o so b liw e sp o jrz e n ie .

P o p ię c iu m in u ta c h u k a z a ła s i 
p a n i B a rd w e ll w  to w a rzy s tw ie  p a r  
F e n w ic k .

T e ra z  ro b iła  w ra ż e n ie  z a n ie p o k o  • 
jo n e j. ■

—  N ie w y o b ra ż a ła m  so b ie , ż e  
b ra t ta k w c z e śn ie ju ż p o sz e d ł d o  
p a rk u . P a n m ó w i, ż e s ię z b u d z i  
o  s ió d m e j?

—  G d z ie  p a n  b y ł d o  te j p o ry ?
—  N a  g ó rz e . T y lk o  n a  k w a d ran  

z e sz e d łe m  d o  s to ło w e g o n a  śn ia d a  
n ie .

P a n i B a rd w ell z w ró c iła s ię ć  
b ra ta n icy :

—  C o  o  ty m  są d z isz , M a ry ?
P a n i F e n w ic k w e stc h n ę ła p rz e ­

w ra ca ją c  o c z a m i.
—  M iej  m y n a d z ie ję , ż e o jc a n ie  

sp o tk a ło  n ic  z łeg o . Je ś li g o  n ie  m a  
w  d o m u , trz eb a sz u k ać g d z ie in ­
d z ie j. M o ż e p a n n a F o rs te r b ę d z ie  
c o  w ie d z ia ła .

—  S łu sz n ie . D z ię k u ję  c i, M a ry ... 
P a n ie  H a rrig an , p ro sz ę  z a p y ta ć  p a n  
n ę  F o rs te r . P ra w d o p o d o b n ie  z n a j­
d z ie ją  p a n  w  o g ro d z ie .

Jo h n o p u śc ił h a ll. O k rą ża ją c  
d o m , u jrza ł p a n n ę  F o rs te r  k ro cz ą cą  
a le jk ą  p ro w a d z ą c ą d o  a lta n y . W  le ­
w e j rę c e  n io s ła  p u s ty  k o sz y k .

—  D z ie ń  d o b ry , p a n ie  H a rrig an !  
—  z a w o ła ła  z  d a lek a . C h c e  m i p a n  
p o m ó c w  z b ie ran iu o w o c ó w ?

Jo h n  z b liży ł s ię p rę d k o .
—  S z u k a m  p a n a L a w ren c e ‘a . —  

Z g in ą ł ja k sz p ilk a w  s to g u s ia n a . 
N a g ó rz e  g o  n ie  m a  i w  o g ó le d z iś  
g o  je sz c z e  n ik t n ie  w id z ia ł. N a w e t 
h e rb a ty  n ie  p ił ra n o .

A g a ta F o rs te r sp o jrz a ła z e z d z i­
w ie n ie m n a Jo h n a , k tó rem u s ię  
z d a w a ło , ż e d o s trz e g ł c ie ń p rz e ra ­
ż e n ia w  je j o c z a c h .

—  T a k ? ... —  p o w ie d z ia ła  p rz ec ią ­
g le . —  G d z ie ż o n  m o że  b y ć ? O c z y ­
w iśc ie , n ie z a w sz e w ia d o m o , jak i  
p o m y s ł m u  p rz y jd z ie  d o  g ło w y , a le  
n ie są d z ę , b y g d z ie k o lw ie k w y je ­
c h a ł p o z a g ra n ic e m a ją tk u ... H a l­
lo , R a n k in !  —  z a w o ła ła  d o  s ta n g re ­
ta , w y p ro w a d z a ją ce g o z e s ta jn i 
sz k a p ę , k tó ra z e w sz y stk ic h s ił s ię  
o p ie ra ła te j c z y n n o śc i. —  N ie w i­
d z ie liśc ie p rz y p a d k ie m p a n a L a -  
w re n ce ‘a ?

R a n k in  m ac h n ą ł rę k ą  i c o ś m ru -  
' n ą ł, p o trz ą sa jąc  g ło w ą .

—  V 7 ta k im  ra z ie b ę d z ie m y g o  
z u k a li! —  o św ia d c z y ła s tan o w c z o  
:a n n a F o rs te r s taw ia jąc  k o sz y k  n a  
:ie m ię . —  N ie c h  p a n  id z ie d o  p a r ­
k u p ra w ą s tro n ą , ja p ó jd ę le w ą , 
ra m  s ię sp o tk a m y .

O d d a liła s ię sz y b k im  k ro k ie m , 
Jo h n  sk rę c ił n a d ro g ę , b ieg n ą cą  w  
k ie ru n k u  A lle n d a le  H o u se . S ły sz a ł, 
ja k p a n n a F o rs te r w o ła ła E d w i­
n a  L a w re n ce ‘a . W k ró tce  z a w tó ro ­
w a ł. je j m ę sk i g ło s . Jo h n p o z n a ł  
R o b e rta  L a w re n c e ‘a , k tó ry  p rz y łą ­
c z y ł s ię w id o c zn ie  d o  p o sz u k iw a ń .

Jo h n  z ło ż y ł d ło n ie  w  trą b k ę .
—  P a n ie  L a w re n c e! P a n ie  L a w -  

■n c e !...
S ły sza ł ty lk o p o sz u m  w ia tru w  

2 s ie i c ic h n ą c e n a w o ły w a n ia  p a n -  
y F o rs te r i R o b e rta L o w re n c e ‘a . 
Z a trz y m a ł s ię p rz y w y ło m ie w  

a rk a n ie p o g ra n icz n y m .
M o ż e w p a ść d o  A lle n d a le  H o u se  
z a te le fo n o w a ć  p rz y  te j sp o so b n o -  

c i d o  in sp e k to ra  H a rd y ‘e g o ?
P o  k ró tk im  n a m y ś le  o d rz u c ił te n  

p ro je k t i u d a ł s ię d a le j w z d łu ż  
d re w n ian e g o o g ro d z e n ia d o m ie j­
sc a , o d k tó re g o  z a c zy n a ł, s ię m u r  
d z ie lą c y p o s ia d ło ść L a w ren c e ‘ó w  
o d  sz o sy . W  te j c z ę śc i p a rk u  Jo h n  
je szc z e  n ie  b y ł.

P o d m u re m  p rz e p ły w a ł w ą sk i 
s tru m y k . Jo h n  p o sz e d ł z je g o  b ie ­
g ie m  i- p o  d z ie się c iu  m in u ta ch  n ie ­
w y g o d n e j d ro g i z n a la z ł s ię p rz e d  
k ra tą sp lec io n ą z g ru b y c h p rę tó w  
ż e la z n y c h . P rz y n ie j s ta ła n a p ó ł 
ro z w a lo n a s tró ż ó w k a g ę s to p o ro -  
śn ię  ta  b lu szc z em . Jo h n  z a jrz a ł d o  
w n ę trz a p rz e z ro z b ite o k n o , le c z  
n ie d o s trze g ł n ic g o d n e g o  u w a g i.

P rz e k o n a w sz y s ię , ż e fu rtk a w  
k ra c ie b y ła z a m k n ię ta , p o w ę d ro ­
w a ł d a le j. P o  p rz e jśc iu  k ilk u  k ro ­
k ó w u jrz a ł n a g le c o ś b ia łe g o w  
k rz a k a c h .

P o c h y lił s ię , p o d n ió s ł z m ię ty  k a ­
w a łe k p a p ie ru . R o z w in ą ł g o i 
p rz e c z y ta ł k ilk a w ie rsz y sk re ślo ­
n y c h  o łó w k ie m . Z d a n ia b y ły  n ie ­
k o m p le tn e , p o n ie w a ż b ra k o w a ło  
p o ło w y  k a rtk i.

„ S ta ry  c o ś z w ą ch a ł.
b ę d ę  m ó g ł s ię  p o z b y ć ...
s ła n iec  ju ż  u  m n ie  b y ł i ż e ...
W sz y stk ie  są  b . tru ją c o . ..“
Jo h n p a trz a ł z ro sn ą cy m  z d z i­

w ien ie m  n a św is te k p a p ie ru . U -  
c z u ł, ż e g o  o g a rn ia s trac h  —  tre ść  
b y ła z u p e łn ie ja sn a . A le o k o g o  
c h o d z iło ? ... I k to  to  p isa ł? ...

O b szu k a ł w sz y s tk o  d o k o ła  w  p ro ­
m ie n iu  k ilk u  m e tró w  w  n a d z ie i, ż e  
b ra k u ją c a p o łó w k a d a m u o d p o ­
w ied ź n a  te p y ta n ia , le cz n ie z n a ­
la z ł n ic p ró c z k o rk a  o d  b u te lk i, n a  
k tó re j, o c z y w iśc ie , n ie  z w ró c ił ż a d ­
n e j u w a g i.

—  A c h , p a n  a ż tu  z a b rn ą ł? !
N a d ź w ię k te g o g ło su Jo ’ 

d rg n ą ł m im o w o li, p rę d k o , a le b a  
d z o  n ie zrę c zn ie , w e tk n ą ł k a rtk ę  d  
k ie sz e n i m a ry n a rk i. O d d a ł s ię  p c  
sz u k iw an io m  z ta k im  z a p a łe m , ż  
n ie  s ły sza ł ja k  n a d sz ed ł R o b e rt L a ­
w ren c e .

—  C o p a n  z n a la z ł? —  z a p y ta ! 
p rz y b y ły rz u c a ją c n ie d w u z n a c z n e  
sp o jrz e n ie  n a  k ie sz e ń  H a rrig a n a .

—  N ic ... n ic ... —  w y ją k a ł z a sk o ­
c z o n y  m ło d z ie n ie c . —  C h c ia łem  o -  
tw o rzy ć  fu rtk ę , a le  je s t z a m k n ię ta .

—  T a k ...
R o b e rt L a w re n c e  p a trza ł n a  Jo h ­

n a b a d a w c z o i n a w e t g ro ź n ie .
—  C z y  p a n  L a w re n c e  ju ż  s ię  z n a ­

la z ł?  —  z a p y ta ł  n ie śm ia ło  H a rrig a n
—  N ie ! —  o d p a rł sz o rs tk o  R o b ert  

i o d d a lił s ię  p o sp ie sz n ie .

12.

Z b liż a ją c  s ię  k u  d o m o w i  Jo h n  u j­
rz a ł z n ie m a ły m  z d z iw ie n iem , ż e  
p rz e d g a n k ie m  s to i sa m o c h ó d in ­
sp e k to ra H a rd y ‘e g o . Z  o tw a rty c h  
o k ie n n a ro ż n e g o sa lo n u d o la ty w a ł  
g w a r  k ilk u  g ło só w .

—  A leż  to  je s t z u p e łn y  n o n se n s!  
—  ro z leg ł s ię  o s try  p o d n ie co n y  g ło s  
p a n i B a rd w e ll. —  Ja  je s te m  p a n ią  
te g o d o m u  i w c a le so b ie n ie ż y c z ę , 
b y p o lic ja w trą c a ła s ię d o rz e c z y , 
k tó re  je j n ic  n ie  o b c h o d z ą !

—  M o m  n a d z ie ję , p a n i B a rd w e ll,  
ż e p a n i z a ra z  z m ie n i z d a n ie  —  o d ­
p o w ie d z ia ł n ie w zru sz e n ie in sp ek ­
to r M u sg rav e . —  D o k tó r P a lm e r  
z ło ż y ł d o n ie s ie n ie u rz ę d o w e  i p o li­
c ja  o b o w ią z a n a  je s t z b a d ać  d o k ła d ­
n ie sp raw ę . U sta lim y  w k ró tc e , c o  
to b y ło : n ie szc z ę ś liw y w y p a d e k , 
sa m o b ó js tw o c z y c o ś g o rsz e g o .  
D o k tó r P a lm e r  tw ie rd z i, ż e  p a n  A r­
c h ie L a w re n c e z ro b ił so b ie p rz e d  
śm ie rc ią d w a z a s trz y k i w o b e c te ­
g o p rz y w ią z u je m y sz c z eg ó ln ą w a ­
g ę  d o  o d szu k a n ia  sz p ry c k i. P o s ta ­
n o w iłe m  to  so b ie  ja k o  p ie rw sz e  z a ­
d a n ie . Ju tro o d b ę d z ie s ię se k c ja  
z w ło k  i ...

Jo h n  n ie d o s łu c h a ł d o k o ń c a —  
u s ły c za ł z b liż a ją ce s ię k ro k i i 
w sze d ł p o śp ie sz n ie n a  g a n e k .

W  h a llu  n a tk n ą ł s ię n a  R o n a ld a  
H a rd y ‘e g o p rz e ch a c k ra ją c e g o s ię z  
k ą ta  w  k ą t.

—  D z ie ń d o b ry , p a n ie in sp e k to ­
rz e ! —  R o z e jrz a ł s ię n a w sz y stk ie  
s tro n y  i sz e p n ą ł: —  K o n ie c z n ie  m u ­
sz ę s ię z p a n e m  ro z m ó w ić .. z n a la ­
z łem  to  n ie d aw n o ...

H a rd y  rz u c ił p rz e lo tn e  sp o jrz e n ie  
n a  k a rtk ę .

—  G d z ie ?  —  z a p y ta ł c h o w a jąc  ją  
d o  k ie sze n i.

Jo h n  o p o w ied z ia ł p o k ró tc e i ja k  
m ó g ł, o k re ś lił m ie jsc e .

—  C o  p a n  in sp e k to r  są d z i o  z n ik ­
n ię c iu  s ta re g o  L a w re n c e ‘a ?

R o n a ld H a rd y  o d ra z u ,, sp o w a ż ­
n ia ł.

—  P a n  śp i w  są s ied m n im  p o k o ju ,  
p ra w d a ? N ic p a n  n ie s ły sza ł w  
n o c y ?

—  N ic , p a n ie  in sp e k to rz e . O  je ­
d e n a s te j z g a s iłe rr św ia tło . P a n  
L a w re n c e  b y ł w  sw o im  p o k o ju , b o  
s ły sz a łe m , ja k  p o k a sły w ał. P o te m  
z a sn ą łem  i z b u d z iłe m  s ię  o  s ió d m ej 
ra n o .

N a stę p n ie sk re ś lił d a lsz y c ią g  
w y d a rz e ń , z a k o ń c z o n y c h p o sz u k i­
w a n ia m i s ta ru sz k a  p rz y  w sp ó łd z ia - 
le  p a n n y  F e rs te r  i R o b e rta  L a w re n  
c e ‘a . D o d a ł n a  z a k o ń c z e n ie , ż e  je g o  
sz e f  m iał z a m ia r  z m ie n ić  te s ta m e n t.

W  sa lo n ie g w a r n ie u s ta w a ł. 
H a rd y  u ją ł Jo h n a p o d  ra m ię .

—  W szy sc y  są  n a  d o le  i sp rz ec z a ­
ją  s ię  z a ja d le . C h o d ź m y  p rę d k o  na 

g o rę .

(Ciąg dalszy nastąpi)
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chce wiedzieć,

się dzieje w św iecie .

dzieje w naszym pow iecie i kto

Pod znakiem wyborów
a

KTO

C o  

co się  

chce poznać różne przep isy urzędow e

dla m iasta i pow iatu w ąbrzesk iego , 

pow in ien czy tać „G łos P om orza".

„G łos P om orza" m ożna jeszcze  

pisać w  U rzędzie P ocztow ym  lub w  

m inistracji gazety w W ąbrzeźn ie.

ten

za-

ad-

n o /w si /a
Kalen iSan y St

31
Październik

Poniedziałek
W ig. A nton ina

S łow iańsk i; G odzim ira  

S łońca w sch 6 ,28 zach 16 ,10  

K siężyca w sch 12 ,50 zach 22,58

Październik

Wtorek
W szystk ich św iętych .

S łow iańsk i: W arcisław a  

S łońca w sch 6 ,30 zach 16 ,8  

K siężyca w sch 13 ,14 .

® W iadom ości parafia lne. W  poniedziałek  

w igilia z postem .
W e w iórek obchodzim y D zień W szystk ich  

Ś w iętych , nabożeństw a jak w niedzielę i św ię­
ta , zam iast kazań , różan iec za dusze zm arłych. 

O godzin ie 13 ,30 chrzty , o godzin ie 14 ,00 nie ­

szpory uroczyste , po tym nieszpory zało -bne i 

procesja na cm entarz , tam że procesja za um a­

rłych , kazan ie i w ym ianki. W ym iank i m ożna od ­

dać w zakrysti do środy w łączn ie .
W środę obchodzim y D zień Z aduszny od  

godziny 6 rano począw szy odpraw iać się będą  

M sze św ., o godzin ie 8 ,00 w igilię , po tym  M sza  
św . procesja około kościo ła i w ym iank i w ko ­
ście le . W ieczorem  o godzin ie 6 nabożeństw o za  

um arłych , w czw artek , piątek i sobo tę po trze ­

ciej M szy św . kró tk ie nabożeństw o za um ar­
łych . W czw artek o godzin ie 10 ,30 w biurze  
parafia lnym zebran ie zarządow e P ań św . W in ­

cen tego a P aulo , o godzin ie 16 ,00 zebran ie ple ­

narne w M agistracie .
W  czw artek od 17 ,00 do 19 ,00 spow iedź, od  

19 ,00 do 20 ,00 G odzina Ś w ięta , w piątek o go ­

dzinie 6 ,30 M sza św . do S erca Jezusow ego , w ie  
czarem o godzin ie 6 ,30 nabożeństw o do S erca  

Jezusow ego .
W  niedzielę przyszłą sum a i nieszpory z

W  unia w czorajszym  odbyły się ze ­
bran ia przedw yoorcze w  40 m iejscow oś­
ciach pow iatu w ąorzesk iego , t. z. nieo ­
m al w szędzie guzie odbędą się w ybory  
do bejinu .

Z ebran ia te zw ołane zosta ły przez  
O bw ód O bozu Z jednoczen ia .N arodow e­
go i obesłane przez m ów ców  O . Z . N . , 

P om im o niesprzy jającej pogod y , 
m gły i drobnego deszczu udział w ybor­
ców na tych zebran iach był jak na sto ­
sunk i m iejscow e w szędzie liczny , zain ­
teresow anie w yboram i jest w ielk ie , co  
uw ydatn iło się przez uw agę i skup ien ie  
z jak im i słuchano m ów oraz żyw ą dy ­
skusję , która na poszczególnych zebra­
niach w yłon iła się na tem at obecnej sy ­
tuacji politycznej i gospodarczej oraz w  
spraw ie w yborów . N ależy podkreślić , że  
przeb ieg w szystk ich zebrań był rzeczo ­
w y i nigdzie spoko ju nie zak łócono .

W  W ąbrzeźn ie  odbyło się w czoraj po ­
południu w ielk ie zebran ie przedw ybor­
cze zwołane z ramienia OZN. ZPZZ. na  
którym przem aw iali kandydaci na po ­
słów  pp . Jabłoński i Ryczakowicz z To­
runia. W  zebran iu na górnej sali p . S zy ­
m ańsk iego brało udział około 350 osób , 

i przew ażn ie ze sfer robo tn izcych i urzęd G m iny D ebow ałaka w D ębow ejłące w  

! niczych . Z ebran iu przew odniczy ł prze- : 4 listopada o godzin ie 17 ,00  
w odniczący Z P Z Z . p. Wiśniewski Wla- G m iny W . R adow iska w L ipnicy w sobo tę 5  
dvsfaw. T reściw e m ow y kandydatów  na j listopada 1938 roku o godzinie 16 .00 .

posłów , om aw iające całokształt zagad- G m iny P odzam ek G olubsk i w O strow item w  
nień politycznych i gospodarczych w sobo tę 5 listopada 1938 roku o godzin ie 18 ,30 . 
P olsce  oraz podkreśla jące obow iązek bra M iejsce zebrań podane zostan ie m ieszkańcom  

nia udziału w  w yborach znalazły żyw y poszczegó lnych grom ad do w iadom ości w spo- 
oddźw ięk u uczestn ików zebran ia . ,sób zw ykle zastosow any przy obw ieszczen iach

W  dyskusji zabrał rów nież głos pre- . O liczny udział w zebraniach tych proszą  
zes m iejscow ej placów ki Stronnictwa P P - kandydaci na posłów oraz R ada O bw odu  
Pracy p. Olszewski, poruszając bolączk i, |O bozu Z jednoczen ia N arodow ego .

- ------------- ----- ------ ----------------------------------------------

które trap ią spo łeczeństw o polsk ie , 
szczegó lności w arstw y robo tn icze.

N a ten sam tem at odezw ał się  
nież bezrobo tny p . Piórkowski.

O dpow iedzi na poruszone w dyskusji 
spraw y udzielili pp . Jabłoński i Rycza­
kowicz. P o w spólnym śp iew ie „R O T Y "  

I zakończył prezw odniczący zebran ie ha ­
słem  „C ześć P racy".

w

rów

W  bieżącym  ostatn im  tygodn iu przed  
w yboram i odbędą się z w spółudziałem  
kandydatów  na posła z naszego okręgu  
pp . Klimka i Kammskiego zebran ia  przed  
w yborcze w następu jących m iejscow oś­
ciach naszego pow iatu .

w anym to rfem A lfons S ochack i najechał na  

baw iące się dziecko rodziny Z ająców  z M yśliw ­
ca tak nieszczęśliw ie , że w skutek najechan ia  

spow odow ał śm ierć dziecka.
Z a nieuw agę sw oją skazany zosta ł przez 

S ąd O kręgow y w T orun iu na sesji w yjazdow ej 
w W ąbrzeźn ie na karę 6 m iesięcy bezw zględ ­

nego w ięzien ia .

' D la m ieszkańców w szystk ich grom ad , 
należących do gm iny K siążk i w K siążkach w  
poniedziałek 31 październ ika 1938 roku o go ­

dzin ie 18 .00 .

G m iny R yńsk, w R yńsku w e w torek 1 listopa­
da 1938 roku o godzin ie 17 ,00
G m iny W . R ychnow o w  W . R ychnow ie w  środę  

2 listopada 1938 roku o godzin ie 17 ,00
G m iny P łużn ica w  P łużn icy w  czw artek 3 listo ­
pada 1938 roku o godzin ie 17 ,00

ROZPORZĄDZENIE.

S tarosty P ow iatow ego w ąbrzesk iego  
z dnia 28 październ ika 1938 roku w  
przedm iocie ustalen ia cen artykułów  
pow szedn iego uży tku .

N a podstaw ie rozp . M in. S praw  W e ­
w nętrznych z dnia 29 październ ika 1929  
roku o regu low aniu cen przedm io tów  po ­
w szedn iego uży tku (D z. U . R . P . N r 61  
poz. 07) w brzm ien iu zm ien ionym roz ­
porządzen iem M inistra S praw W ew nę­
trznych z dnia 20 w rześn ia 1932 roku . 
(D z. U . R . P . N r 82 poz. 722) którego  
m oc obow iązu jąca zosta ła przed łużona  
rozp M in. S praw  W ew n. z dnia 10 gru ­
dnia 1936 roku (D z. U . R . P . N r 92 poz. 
641) oraz na podstaw ie par. 1 . rozporzą­
dzen ia W ojew ody P om orsk iego z dnia  
14 styczn ia 1937 roku o regu low aniu cen  
przedm io tów  pow szedniego uży tku (P om . 
D z. W ojew . N r 2 poz. 16) i po w ysłu-

piątek , chan iu opin ii kom isji do badan ia cen za ­
rządzam  co następu je:

P ar. 1 .

N a niżej w ym ien ione artyku ły pier­
w szej potrzeby ustalam  następu jące ce ­
ny m aksym alne:
1 kg ch leba pytlow ego z m ąki ży tn ie j 
65 proc. —  28 gr
2 kg ch leba razow ego z m ąki ży tn iej 
95 proc. —  23 gr
5  bułk i z m ąki pszennej o w adze od 45  
do 50 gram ów  —  10 gr

kg słon iny św ieżej lub so lonej 1 ,80 zł 
kg szynk i surow ej 1 ,60 zł 
kg boczku surow ego 1 ,40 zł 
kg karków ki 1 .60 zł 
kg w ątroby  w ieprzow ej 1 ,20 zł 
kg żeberek L 60 zł 
kg cynaderek (nerk i) 0 ,80 zł 
kg boczku w ędzonego 1 ,80 zł 
kg m ięsa w ołow ego bez kości od 1 ,00

do 1 ,20 zł
kg głow izny 0 ,50 zł 
kg stopek 0 ,40 zł 
kg kiełbasy zw yczajnej 1 ,00 zł 
kg salcesonu od 1-00 do 1 ,40 zł 
kg kiszk i kaszanej 0 ,50 zł

P ar. 2 .
W inni żądan ia lub pobieran ia cen  

w yższych od ustalonych ulegną na pod ­
staw ie art. 4 i 5 rozp . P rezyden ta R . P - 
z dnia 30 sierpn ia 1926 roku (D z. U  R . 
P . N r 91 poz. 527) w  zw iązku z art. 65  
rozp . P rezyden ta R . P . z dnia 23 m arca  
1928 roku o postępow aniu karno  - adm i­
nistracy jnym (D z, U . R . P . N r 38 poz. 
365) karze aresztu do 6 tygodn i lub  
grzyw nie do 3 .000 zło tych

P ar. 3 .
C eny pow yższe obow iązu ją od dnia o- 
głoszen ia. Jednocześn ie tracą m oc obo ­
w iązującą m oje poprezdn ie rozporządze- 

i nie w te j spraw ie.

o duszach w  ozyściu zosta jących . I one w ycze-1  padającym  św iętem  C hrystusa K róla w spom nia- 

kują naszego m iłosierdzia i pom ocy w D niu Z a- ła o znaczen iu tegoż św ięta dla św iata kato lic-

dusznym .
L ecą liśc ie z drzew a, przyroda kładzie się  

do spoczynku , a K ośció ł C hrystusow y obchodzi 

św ięto zm arłych . Jaka to stosow na pora! Jesień  
w pustych polach dm ie w iatrem  przejm ującym  

i głosi praw dy o nietrw ałości i zn ikom ości w szy  

stk iego , co ziem sk ie . C zuje się w ów czas bli­

skość tych , co odeszli w zaśw iaty . B yli oni w

kiego . W  w olnych głosach om aw iano „D zień O - 
szczędności" oraz spraw ę urządzen ia w spólne­
go w ieczorku w igilijnego .

N a zakończen ie zebran ia prezeska w  szcze ­

rych słow ach w spom niała członk in iom o obo ­
w iązkach w zględem P aństw a i N arodu w dniu  

6 listopada, naw ołując żeby żadna kobieta, któ ­

re j dobro nasizej O jczyzny leży na sercu nie u-

1
1
1
1
1
1
1
1
1

kw iecie m łodości, w  pełn i sił i zdrow ia. A  teraz  ' chy liła się ad w ypełn ien ia obow iązk obyw a- 
ch ty ł- i te lsk iego. K ażdy upraw niany do głosow ania w i- 

nien bezw zględn ie stanąć do urny w yborczej.
nad grobam i ich palą się lam pki, kości ic 
ko kruszeją w ziem i. C zy to w szystko? D usze  

ich opuszczają się i błagają nas o pom oc B ied ­

ne dusze czyściow e nie są w stan ie pom agać  
sobie sam e, nie m ogą już bow iem spełn ić do ­
brych uczynków na zg ładzen ie kar grzecho- 

w ych . K ośció ł kato lick i, w ierny „Ś w iętych O b-

W ystaw ien iem , po nieszporach zebran ie P anien i cow aniu", ustanow ił D zień Z aduszny .
Ś w iętą i zbaw ienną jest m yśl, m odlić się  

za um arłych ,-aby byli od grzechów  rozw iązan i, 

ifnów i P ism o św .. A w ięc w D niu Z adusznym  
m ódlm y się za um arłych i zapalm y gorejące  

lam pki na grobach ich . B óg w ynagrodzi nam  

za to , a zm arli m odlić się będą za nas z w dzię­

cznością!

R óżańcow ych , na w szystkich nabożeństw ach  

jako w niedzielę pierw szą kolek ta nadzw y­

czajna na cele parafialne.

• T ydzień M iłosierdzia a D zień Z aduszny . 

„M iłość i m iłosierdzie są tym kluczem , które ­

m u żadne serce ludzk ie oprzeć się nie zdo ła . 1 
O czyw istym dow odem tych słów sta ł się m i­
niony „T ydzień M iłosierdzia", trosk liw ie zor­

gan izow any w całej P olsce. A kcja ta w obec  

zb liżającej się zim y przypom ina nam treskę o  

ubogich , których zaw sze m ieć będziem y po ­
śród sieb ie nie ty lko na kilka dni w roku , ale  

na w szystk ie dni życia . C zynna m iłość bliźniego  
czynne m iłosierdzie , cb jaw ia :ące się w uczyn ­

kach m iłosiernych co do duszy i ciała jest obok  

B oga m ie ty lko nakazem C hrystusow ym , ale  

należy do isto ty chrześcijaństw a. N ie m a pra ­
w a nazyw ać się chrześcijan inem ten , w które ­

go sercu w ygasła m iłość bliźn iego , U św . Jana  

pow iada Z baw iciel: „P o tym poznają w szyscy , 

żeście uczn iam i m oim i, jeżeli naw zajem m iło ­

w ać się będziecie".
S połeczeństw o P om orza w „T ygodniu M i­

łosierdzia" chw alebn ie w yw iązało się ze sw ego  
obow iązku m iłości i dlatego w im ien iu w szy ­
stk ich kościelnych tow arzystw chary tatyw nych  

o w ięc: O kręgów i W ydziałów P arafia lnych  
„C A R IT A S ", S tow arzyszeń P ań M iłosierdzia , 

K onfederacji P anów św . W ine, a P aulo oraz  
w im ieniu sw oim Z w iązek T ow arzystw C hary ­

ta tyw nych D iecezji C hełm ińsk iej w P elp lin ie  

sk łada w szystk im  ofiarodaw com  i całem u spo ­

łeczeństw u pom orsk iem u szczere podziękow a ­

n ie za zrozum ien ie potrzeb biednych i bezro ­
botnych . D ziękujem y  rów nież prasie za poparcie  

na łam ach sw ych pism naszej akcji chry tatyw - 

nej z okazji „T ygodnia M iłosierdzia".

W  im ien iu biednych i bezrobo tnych —  ser­

deczne B óg zap łać .
Z m iłosierdziem  dla biednych i opuszczo ­

nych , ży jących w śród nas łączy się też pam ięć

© C zołow y film polsk i, dalsze dzieje słyn ­
nego „Z nachora" pt.

P R O F E S O R W IL C Z U R

ukaże się na ekranie „S Ł O Ń C A " w przepysz­

nej w ystaw ie  w e w torek o godzin ie 17 ,00 i 20 ,30  
w środę i czw artek o godzin ie 20 ,30 .

W  ro li ty tu łow ej JU N O S Z A - S T Ę PO W - 
S K I stw orzy ł najlepszą sw o :ą kreację , godn ie  
m u sekunduje E IŻ B IE T A B A R S ZC Z E W S K A

Jest to film rew elacy jny , który zyska dla  

film u rzesze now ych w ielb ic ie li.

9 K obieta z przeszłością . Z w ięzien ia w  
B rodnicy dąprow adizono na rozpraw ę S ądu O - 
kręgow ego w W ąbrzeźn ie zaw odow ą złodziej­

kę M artę S trużyńską bez sta łego m ie  sca za-

9 O bchód św ięta C hrystusa K róla. U roczy ­
stości z okazji św ięta C hrystusa K róla w czoraj­

szej niedzieli m iały w naszym m ieście w spa­
niały przeb ieg , była to w ielka m anifestacja u- ! m ieszkan ia . K ilkakro tn ie już karana za różne 

czuć re ligijnych polsk iego kato licyzm u . N a przestępstw a, stanęła tym  razem  przed S ądem

w szystk ie części obcho du tłum nie staw ili się  
w iern i, w skup ien iu w ysłuchano przede w szy ­

stk im płom iennej m ow y K s. P roboszcza Z a­

rem by , w ygłoszonej na rynku , oraz treściw ego  
referatu nauczyciela szko ły pow szechnej p . 

P ióra , w ygłoszonego na akadem ii.
N astró j uroczysty podniosła piękna dekora  

cja na rynku i głów nych ulicach m iasta.
S zczegó łow e spraw ozdan ie z obchadu po ­

dam y w ’ następnym  num erze gazety .

@ Z zebran ia K oła R odziny R ezerw istów . 

W  niedzielę , dnia 30 październ ika 1938 roku  
w lokalu pana S zym ańsk iego odbyło się m ie­

sięczne zebran ie K oła R odziny R ezerw istów .

Z ebran ie zagaiła prezeska p , S zczukow a  

Ju lia . S ekretarka K ota p . S asow a odczy tała  

pro tokó ł z poprzedn iego zebran ia .
Z kolei om aw iano spraw ę urządzonego w ie  

czorku . C złonk in ie w yrazili sw oje zadow olen ie , 
że za przyczyną pan i prezesk i um ożliw iono im  

spędzen ia kilka przy jem nych chw il w m iłym  

kó łku .
O ostatn ich w ydarazen iach i skcesach na  

teren ie m iędzynarodow ym ukoronow anych od ­

zyskan iem  Ś ląska Z aolzańsk iego oraz w ryborach  

w szerszym  referacie w spom niała członk in i za ­

rządu p . S zalińska.
P rezeska p . S zczukow a w zw iązku z przy-

pod oskarżen iem fa łszow ania dokum entów a  
ponadto sam ow olnego uw oln ien ia się z aresz­

tu policy jnego .

S ąd w ym ierzy ł je j w pierw szym w ypadku  

karę 8 m iesięcy w ięzien ia , w drug im 2 m iesią­
ce aresztu , złączając kary te razem  na 9 m iesię ­

cy bezw zględnego w ięzien ia.

ROCH lo WARZY ST W
—  B aczność „L U T N IŚ C I"! D ziś w ponie ­

działek w ażna leko 'a śp iew u, obecność w szy ­

stk ich śp iew aków obow iązkow a.
L ekcje śp iew u odbyw ają się teraz norm al­

n ie w każdy poniedziałek  

o godzin ie 20 ,00

i środę punktualn ie  

Z arząd

Ć w iczen ia odbyw ają  

i piątk i o godzinie
—  B aczność S O K O L I! 

się jak zw ykle w e w tork i 
19 ,30 w  sali przy szko le żeńsk iej.

T am że przy jm uje się zap isy na now ych  

członków . C zołem !

M Y Ś LIW IEC .
—  N ie uw ażny ’w oźnica spow odow ał śm ierć  

dziecka. P rzejeżdżając drogą z w ozem nałado-

1
1
1
1
1

Starosta Powiatowy w z.

(—) mgr. Gorczyński, W-starosta Pow.

G iełda zbożow a
Płacono tfotych ta 100 ks.

Z iem iop łody
B v  dgoszcz  

27 . !0 .
P oznań

27 ,10 .

Żyto 14 25— 14 ,50 13 ,50— 14 ,0
P«*«ai*a 18 ,75— 19 ,25 19  00— 19  50
Jęeimnń brow 15 ,75-16 /0 16 .00  —  17 ,00
JęoiKlitń jodvolit? 14 ,75-15 .00 14 ,50 — 15 ,00
Owiaa 15 ,25-15 ,50 14 ,50-15 ,00
Rjiapitk aimowy 41 ,00- 42 ,00 41 .50— 42 ,50
Riepińk — —
Mtk aiebiMki 59 ,00-63,00 60 ,00-65 ,00
GorttyMi 33 .00 35 .00 33 ,00  — 35 ,00
Peluark* 19 ,00-20  00 —
Siasiia !>iaaa 47 ,00-49,00 48 .00  -51 ,00
Wyka 60 ,00-70 ,C O —

Groeh polay — ■ ■—

Groch Viktoria 24 .00— 28 ,0 24 .50-26,50
Groch Foldera 22 .00— 25  0:, 24 ,50-26 ,50
Łnblji żółty —

Lubią aiebieikt — —

Ko*i««y*a atarw. — ■ — ■

Knałcł-ret biała — — • —

1 Ko»i8ey«ui. Mw4a 1 _
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! ' KISA OSZCZĘDNOŚCI
f»O IWĄBRZESKtCGO

W  Ą  B  R  Z  E  Z  N  O , R Y N E K  1 7 T E L E F O N  3 2

S. wktsxd&w

w k ła d y  o s z c z ę d n o ś c io w e  o d  1 - z ło t e g o  z a  o p r o c e n  
t o w a n ie m  S 1 / * u  o d o  5 ° /o

SS. kredytowy

d y s k o n t  w e k s l i ,  p o ż y c z k i  p o d  z a s t a w  p a p ie r ó w  w a r t  
p o ż y c z k i w e k s lo w e

„  w  r a c h u n k a c h  b ie ż ą c y c h
„  h ip o te c z n e

BBS. EnB^esso weksla s dokumentów

P . K . O . 2 0 3 .2 0 4  B a n k  P o l s k i —  T o r u ń  
K o m u n a ln y  B a n k  K r e d y to w y  -  P o z n a ń
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3 . C o . 2 0 /3 8 .

O g ło s z o n o  d m a  2 1  I X  1 9 5 8 .

( — ) L e w a n d o w s k i  
j a k o  s e k r . s ą d o w y .

A V Y R O K  W Y K L U C Z A J Ą C Y

W  s p r a w ie 1 > J a d w ig i P e n n i tz u r o d z o n e j  
F e ls k e  z  B e r l in a  I N . 5 8 , G r ie b e n o w s t r . 1 ,

2 ) R y s z a r d a  F e l s k e  z  B e r l in a  N . 5 8 , G r ie b e ­
n o w s t r . 1 , —  w n io s k o d a w c ó w  —  z a s t ą p io n y c h  
p r z e z a d w o k a ta J a n a K u ż a ja w  W ą b r z e ź n ie ,  
S ą d  G r o d z k i  w  W ą b r z e ź n ie  p r z e z  s ę d z ie g o  g r o d z ­
k ie g o  A . ś m ie s z n e g o  w  d n iu  2 1 w r z e ś n ia  1 9 3 8  r .  
o r z e k ł :

1 ) L is ty  h ip o te c z n e  h ip o te k  z a p is a n y c h  w  d z ia l e  
I I I p o d  n r 2 1 k s i ę g i g r u n to w e j W ie ld z ą d z ,  
k a r ta  b a w  k w o c ie  3 5 .0 0 0  m k . z  5  p r o c , o d ­
s e tk a m i d la  J a d w ig i P e n n i tz , i h ip o te k i z a ­
p i s a n e j w ’ d z ia l e  1 1 1  p o d  n r  2 2  k s i ę g i g r u n to ­
w e j W  i e ld z ą d z  k a r t a  b a , w  k w o c ie  5 5 .0 0 0  m k .  
z  5  p r o c , o d s e tk a m i d la  R y c h a r d a  F e l s k ie g o ,  
u z n a je  z a  p o z b a w io n e  m o c y ,

2 ) K o s z ty  p o s t ę p o w a n ia  p o n o s z ą  w n io s k o d a w c y  
J a d w ig a P e n n i t z  i R y c h a r d  F e l s k e .

S Ą D  G R O D Z K I

MOCHÓd I
N O W O C Z E S N Y ’

Wynajmuję 0 itażdej § 

porze — po bardzo p 
niskiej cenie g 

zgłoszenia telefon 11 |

JAN HOFFMANN |
WĄBRZEŹNO I

S k ła d  t o w a r ó w  C o lo n ia l - d V  M  C  k " 1
—  n y c h  i d e l .k a te s ó w  - K  T R  t  I X I O  g

NAGRODĘ
otrzyma
k to w s k a ź e s p r a w c ę z r y w a ­

n ia  a f is z ó w  z e  s łu p ó w  r e k la ­

m o w y c h  c e le m

ukarania sąd owe g o

POLSKA AGENCJA REKLAMY

1 2 d z ie w c z y n k i
z  n iż s z y c h  k la s g im n a z ju m  
l u b P a n ią  w z g lę d n ie  i a n a  

z c a ło d z i e n n y m  u t r z y m a ­
n ie m  p r z y jm ę n a ty c h m ia s t  
W ia d - w  e k s p . G i. P o i f i .  i

Z g u b io n o
t e k ę  s k ó r z a n ą  z  p a p ie r a m i .  
O d d a ć  z a  w y s o k im  w y n a g r o -  

• d z e n ie m  w  h u r to w n i p iw a  
i E . Z ie l iń s k i W ą b r z e ź n o  

' K o p e r n ik a  4

Z g Ł  k ie r o w a ć  d o  P o l. P a ń s tw ,  
lu b d o p . S z a liń s k ie g o  F e ­
l ik s a  u l. C h e łm iń s k a

U C Z E N N I C A  
z d o b r e j r o d z in y  p o tr z e b n a  
z a r a z .

F . R e im a n n
S k ła d  b ła w a tó w  

W ą b r z e ź n o , R y n e k  3 0

F u z ję  
u ż y w a n ą k a lib e r 1 2 k u p ię ,  

S z c z e r b o w s k i  

M a łe R a d o w is k a

W e  w to r e k  t j . w ś w ię to  W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h  

d n ia  1 , X i. ó  g o d z . 5  i 8 .3 0  o r a z w  ś i - w d ę  

i c z w a r t e k  v  ł ą c z n i e  w y ś w ie t l a  c z o ło w y  f i lm  

p o t s k i p o m a d  p o c h w a ły  p t .

H O R A

T r a g ic z n e p r z e ż y c ie c z ło w ie k a w y k r e ś lo n e p c  z  l i s t y  

ż y ją c y c h . W  r o l i g łó w n e j :

K . J u u o s z n  -  S tv p o w a k i -  E lż b ie ta  B a r s z c z e w s k a  
o r u r . w ie lu c z o ło w y c h a r ty s tó w  p o l s k i c h

U  W A G  4 : o  s o d z . 5 - te j  c e n y  n o r m a ln e
o  g o d z .  8 .3 0  l o ż a  1 .2 0 , b a lk o n  1 .0 0  p a r ­

t e r  0 ,7 ó

W s z e lk ie  z n iż k i ? k a r tk i h o n o r o w e - u n ie w a ż n ie n i

C o d z ie n n ie  ^ w e s o ły  K  O  N - C  E  R /I |D  A N  C 1 N G

N u m e r  a k t : K m . b 5 O /5 8 .
O B W I E S Z C Z E N I E  

O  L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I

K o m o r n ik S ą d u G r o d z k ie g o w K o w a le w ie  
F r a n c i s z e k  L i tw in , m a ją c y  k a n c e l a r i ę  w  K o w a le w ie  

u l . M . J . P i ł s u d s k ie g o  n r  1 8  n a  ,p o d s t a w ie  a r t . 6 0 2  
k . .p  o . p o d a je  d o p u b l i c z n e j w ia d o m o ś c i , ż e d n ia  
4  l is to p a d a  1 9 3 8  r . o  g o d z . 9  w  P ią tk o w ie , p o w ia t  
w ą b r z e s k i o d b ę d z ie  s ię  p ie r w s z a  l ic y ta c ja  r u c h o ­
m o ś c i, n a le ż ą c y c h  d o  p . L u d w ik i i S te fa n a  m a łż . 
I w a n o w s k ic h , s k ła d a ją c y c h  s ię z je d n e g o  s to g u  
ż y ta  n r  2 1  n a  p o lu  n r  X I II  p r z y  s z o s ie  d o  D y le w a ,  
z a w ie r a ją c y o k o ło 6 0 fu r , s z a c o w a n o  z 1 fu r y  
o k o ło  4  c tr . =  2 4 0  c tr . i je d n e g o  p o w o z u  k r y te g o  
n a  g u m o w y c h  k o ła c h  (c z a r n y ) , —  o s z a c o w a n y c h  
n a łą c z n ą  s u m ę z ł 2 .0 0 0 ,— .

R u c h o m o ś c i m o ż n a o g lą d a ć  w  d n iu  l i c y ta ­
c j i w  m ie j s c u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

K o w a le w o , d n ia  2 8  p a ź d z i e r n ik a  1 9 3 8  r .
L I T W I N , k o m o r n ik

O B W I E S Z C Z E N I E  O  L I C Y T A C J I .
U r z ą d  S k a r b o w y  w  W ą b r z e ź n ie  p o d a je  d o  

p u b l i c z n e j w ia d o m o ś c i , i ż  w  d n iu  4 X I 1 9 3 8 r . 
o  g o d z . 1 0  o d b ę d z ie  s ię  w  s k ła d n ic y  U r z ę d u  p r z y  
u l. M . J . P iłsu d s k ie g o  n r  3 2  l ic y ta c ja  s a m o c h o d u  
c ię ż a r o w e g o  „ P o lsk i F ia t“  o s z a c o w a n e g o  n a  3 .0 0 0  
z ło ty c h , s a m o c h o d u c ię ż a r o w e g o „ P o ls k i F ia t  
o s z a c o w a n e g o  n a  k w o tę 5 .0 0 0 z ł, d w ie p o w o z k i,  
1 s a n ie  w y ja z d o w e , o s z a c o w a n e  n a  łą c z n ą  k w o tę  
6 0 0  z ł, o r a z  in n e  d r o b n e  p r z e d m io ty .

O  g o d z . 1 2 o d b ę d z ie s ię p r z e d  c e g ie ln ią p .  
G a s z y ń sk ie g o  s p r z e d a ż  7 .0 0 0  s z tu k  c e g ie ł o s z a c o ­
w a n y c h  n a  2 1 0  z ł. U R Z Ą D  S K A R B O W Y .

P o m p ę
k o m p le tn ą  z r u r a m i k o r z y ­
s tn ie a p r ze d a m .

I z d e b s k i Ł o b d o w o

D w a p o k o je
Z k u c h n ią d o  w y n a ję c ia  
W e r n e r , P ie r a c k ie g o 3 0

M o to c y k l
B S , A . 3 5 0  m 8 s p o r to w y  
7. p o w o d u c h o r o b y k o r z y ­
s tn ie s p r z e d a m
C h e łm iń s k a 1 4 I p ię tr o

2 u c z n i
s to la r s k ic h  p o tr z e b u ję  z a r a z .  
D y n e w s k i  m is tr z  s to la r s k i

K o w a le w o

Sklep bez szyldu 
Ulica bez nazwy 
Firma bez reklamy 
nie istnieje

S p s d z ie w a n y  

s k u te k d a je  

r a c jo n a ln a  

r e k la m a w

Pomorza

A B O N A M E N T  M I E S I Ę C Z N Y  W Y N O S I :

W  e k s p e d y c j i l u b a g e n tu r a c h  m ie s i ę c z n ie  8 0  g r o s z y  I  
z o d n o s z e n ie m  p r z e z p o c z t ę l u b  p o s ła ń c a  9 5  g r o s z y  |  
„ G ło s P o m o r z a -j> »  ,— t - — — i
W  w y p a d k a c h  n ie p r z e w id z i a n y c h , p r z y  w s t r z y m a n iu  i  
p r z e d s i ę b io r s tw a , z ło ż e n iu  p r a c y , p r z e r w a n iu  k o m u n i - J

D r u k : Z a k ła d y  G r a f ic z n e  B . S z c z u k i , W ą b r z e ź n o - P o m . 

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : A le k s a n d e r  L e d w o c h o w s k i ,  
W ą b r z e ź n o  —  u l . B r . P ie r a c k ie g o  H a .

w y c h o d z i w  p o n ie d z . , ś r o d y  i p ią tk i ,  , R e d a k c ja  i a d m in is t r a c j a : W ą b r z e ź n o , M ic k ie w ic z a  1 .

5 R e d a k to r p r z y jm u je  o d  1 0 — 1 2 . —  N ie z a m ó w io n y c h  
r ę k o p i s ó w  r e d a k c j a  n ie  h o n o r u j e  i n ie  z w r a c a .

? T e l . 8 0 . •  P K O . N r  0 4 2 5 2 . •  P r z e k a z  r o z r a c h u n k . 1 .
J k a c j i , a b o n e n t n ie  m a  p r a w a  ż ą d a ć  p o z a t e r m in o w y c h  

d o s t a r c z e ń  g a z e ty  l u b  z w r o tu  c e n y  a b o n a m e n tu .

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W ie r sz  m ilim e tr o w y  (n a  s tr o n ie  7 - ła x n o w e j) . . 1 0 g r  
n a  s tr o n ie  4 - ła m o w e j (w  te k ś c ie ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 0  gr

■s n a  s tr o n ie p ie r w s z e j . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  • • • • • • 3 0  g r
P r z y  p o w ta r z a n iu  o g ło s z e ń  —  o d p o w ie d n i r a b a t .
D la  s p r a w  s p o r n y c h  je s t w ła ś c iw y  s ą d  w  W ą b r z e ź n ie .
Z a te r m in o w y  d r u k  a d m in is tr a c ja  n ie  o d p o w ia d a .
Z a  z a s tr z e ż e n ie  m ie js c a  p o b ie r a  s ię  2 0  p r o c , n a d w y ż k i.

i
| Fi

K s ią ż n ic a  K c p e m ik a ń s k a  

w  T o r u n iu


